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Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca etę.

C E N A
NUMERU

10
Cany og łoszeń

Za 1 e i e r u  m lllm eir. (6-it cm . szer.) w zwykłych o f .o u f s t e c l  
g r . M , w n j  Jesłan em  I w n ekrologach  g r . łw, w k ro n ice, reoer- 
m«r, dział gospodarczy, paski w tekście g r .  l t ,  pod e j M * -  
kierci na pierwszej stronie z ł . 1 '-  .  T abelaryczne o SS p rs . dpn- 
Sej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach | I .  My 
i  sp c z .d e . słow o g r .  tz , m atrym onialne, k o n s p  
prywatne słowo g r . Sly Sla pozrukojecyen f 
Z s a i t m ł .n i e m  m ieląc ZS prc. Zagraniczne o SS a r c ,  droSaf.

m & G i  w u s c i i  K K i n w ,
E X P C S E  W I C E F R E M J E R A  K W I A T K O W S K I E G O .

Warszawa, 6 X II. (P A T ) Jak  już 
donosiliśmy, na wczorajszem posiedze* 
mu Sejmu iwicepremjer Kwiatkowski 
wygłosił dłuższe ekspose, w kltórem 
omówił całoikształt sytuacji gospodarz 
czej w Polsce.

W stępnym warunkiem rozwoju — 
stwierdził mówca — jest konieczność 
przywrócenia procesom gospodarczym 
prawa retuwnośai. Trzeba dążyć do 
rozwoju miast, przemysłu i handlu, by 
mogły one wchłonąć wielką armję 
młodego, coraz bardziej zwiększające* 
go się ilościowo pokolenia.

Rentowność produkcji może się roz* 
wijać na dwu różnych płaszczyznach. 
D o tego samego rezultatu można zdą* 
żać bądź na drodze dostosowywania 
poziomu cen do małego i wciąż zani* 
kającego obrotu, bądź też odwrotnie 
—do rozwijania obrotu i produkcji na 
podstawie cen możliwie najniższych. 
Tylko ta druga droga, droga walki o 
konsumenta, droga rozbudowy pro* 

- dukcji i handlu, małych zysków, je* 
dnostkoiwych i dużych zysków bilan* 
sowych jest postulatem wobec naszej 
polityki gospodarczej.

Fundamentem strony dochodowej na 
szego budżetu państwowego — nie* 
przeciętnie niskiego w Europie, staje 
się coraz węższa podstawa, koncen* 
trująca się na miastach w zakresie po* 
datków bezpośrednich. Rolnictwo na* 
sze jest w stanie udźwigać zaledwie 
15 proc. obciążenia. Reszta przypada 
na miasta, przemysł i świat pracowni* 
czy.

Jesteśmy społeozeństwem biednem, 
ekspłoatowanem systematycznie w cią* 
gu całej niewoli, ale nie mamy pawro* 
du stać się społeczeństwem gospo dar* 
czo*.zacofanem, starem, niezdolnem do 
wysiłku i do ofiar w imię potrzeby 
zbudowania znośniejszej przyszłości 
dla olbrzymich rzesz naszych obywa* 
tełi. Nie możeby być 6*tem państwem 
w Europie czy to pod względem cyfry 
mieszkańców, czy to jaklo dynamicz* 
ny element w polityce, a Udem pod 
względem ekspansji gospodarczej.

Nadszedł czas skoncentrowania u* 
wagi całego społeczeństwa na upo* 
rządkowaniu zagadnień finansowo*go* 
spodarczych, na przełamaniu tej linji 
apatji i depresji gospodarczej, która 
i nad nami zaoiążyła.

W  konstrukcji samego budżetu nie 
dokonano głębszych zmian i reform. 
Projekt ustawy skarbowej uległ nieco 
głębszej reformie. Przedefwiszystkiem 
usunięty został dotychczasowy stereo* 
typowy ust. 2. art. 2. mówiący, że 
wydatki wymienione w budżecie, o ile 
nie mają pokrycia w dochodach, mają 
być pokryte w drodze operacyj finan* 
sowych. Budżet bowiem jest zrówno* 
ważony, a minister skarbu dla wydat* 
ków zwyczajnych nie dhce korzystać 
z takiego uprawnienia. Wprowadzono 
do budżetu pozycję nowych docho* 
dów w kwocie około 300 milj. zł., 
składającą się z trzech głównych źró* 
de!.

Pierwsze źródło, to podatek obciąża 
jący pracowników państwowych, sa* 
morządowych, wszystkich instytucyj 
związanych z Państwem oraz praco* 
wnikiów Banku Polskiego a ułożony 
w skali silnie progresywnej. Treść te* 
go dekretu ogłoszonego w dn. 14 li* 
stopada jest powszechnie znana. Rze*

czowo oznacza on redukcję poborów 
na okres dwu lat.

Rada Ministrów opracowuje wnio* 
ski w sprawie ograniczenia kumulacji 
posad, ograniczenia nadzwyczajnych 
dodatków, w sprawie ograniczenia mo 
żli/wośoi zajmowania wysoko płatnych 
posad przez męża i żonę równocześnie 
szczególnie tam, gdzie względy czysto 
rzeczowe tego nie usprawiedliwiają.

Drugiem, nowem źródłem wpływów 
do kas skarbowych jest reforma usta* 
wy o państwowym podatku dochodo* 
wym, zawarta w dektrecie z dnia 22 ub. 
m. i ten podatek jest silnie progresy* 
wny, wprowadzając zasadę podwyż* 
szenia dotydhczasowej skali podatko* 
wej dla tzw, dochodów fundowanych 
o 40 proc., dla dochodów niefundo* 
wanych o 100 proc., oraz obniżając 
minimum wolne od podatku dla do* 
chodów miefundowanych do 1500 zł. 
Równocześnie zniesione zostały do* 
tychczasowe dwa dodatki do podatku 
dochodowego.

Trzeciem nowem źródłem dochodu 
jest przejęcie od kolei i poczt różnicy 
między normalnemi dochodami i wy* 
datkami eksploatacyjnemi w ciągu ro*

ku budżetowego 1936/37. Stwierdzam 
otwarcie, że nie jest to operaq'a nor* 
małna i może być zastosowana jedy* 
nie doraźnie na przedąg jednego roku.

Dalsze dekrety wydawane na pod* 
stawie pełnomocnictw oraz zarządzę* 
nia, wydane w ciągu listopada i w po* 
czątkfu grudnia, mają jedną wspólną 
cechę. Zmierzają one do bardziej ró» 
wnomiemego rozłożenia ciężaru walki 
z kryzysem, do odciążenia szerokich 
rzesz pracowników i konsumentów 
oraz do ułatwienia — w granicach o* 
becmie istniejących możliwości — uru* 
ohomienia rynku rolniczego. Dekrety 
te i zarządzenia były i są dość szcze* 
gółowo omawiane w prasie.

Ostatnia grupa zarządzeń odnosi się 
do uporządkowania zagadnienia kartę* 
lowego i obniżenia tych cen, które nie 
dostosowały się do możliwości kon* 
sumcyjnych rynku polskiego. Jakie* 
kolwiek będzie nastawienie pojedyn* 
czych osób czy grup do energicznej 
akcji, podjętej w tej dziedzinie przez 
Rząd, jestem głęboko przekonany, że 
zarządzenia nasze — zgodnie z najlep* 
szą nasizą intencją wyjdą na dobro 
polskiego przemysłu.

Rozwiązane szkodliwych karteli.
Minister Przemysłu i Handlu oczy* 

ścdł narazie rejestr kartelowy z absur* 
dalnych przerostów i rozwiązał kilka* 
dziesiąt karteli. W  dniach najbliższych 
przychodzą, bo przyjść muszą, dalsze 
i bardziej ważkie decyzje rozwiązujące 
szkodliwe gospodarczo kartele. Ró* 
winocześnie zaś przeprowadzone zosta 
ły rozmowy z przedstawicielami tych 
karteli, które, abstrahując od zaga* 
dnienia cen, spełniają ważne funkcje 
gospodarcze, nierzadko zgodnie z isto* 
tmym i objektyjwinym interesem Pań* 
stwa. Na tej podstawie zostały uzgo* 
dnione lub zarządzone poważne obniż 
ki cen w odniesieniu do cukru, węgla, 
żelaza, nafty i papieru.

Przetransponujemy teraz ten okres 
pracy na bilans cyfrowy z punktu wi* 
dzenia konsumenta. Rachunek ten da 
się przedstawić w następującem uję* 
ciu:

Nowe obciążenia, spadające na kon* 
sumentów i samorządy, wynikające

z podatku od wynagrodzeń (bez pra* 
cowników komunalnych), podatku od 
wynagrodzeń od pracowników komu* 
nalnych, reformy podatku dochodo* 
wego, zmniejszenia w.pływów samorzą 
du terytorjalnego, reformy świadczeń 
emerytalnych i inwalidzkich, dadzą ra 
zem 27S milj. zł.

Odciążenie konsumentów i samorzą* 
du, wypływające z obniżki taryf kole* 
jowych, akcyzy od cukjru, zwrotu sa* 
morządom podatku od wynagrodzeń, 
przewidywanej dotacji dla samorzą* 
dów, obniżki ceny soli, cen w przed* 
siębiorstwach państwowych, komorne* 
go w domach państwowych, obniżki 
podatku od lokali, awansów urzędni* 
czych i nauczycielskich, zaliczek dla 
urzędników i emerytów (wstrzymanie 
potrąceń, gwarancji rządowych w ban 
ku akceptacyjnym i w Banku Gospo* 
darstwa Krajowego, razem dadzą 203 
milj. zł.

Cbjektywizin w myśleniu i działaniu.
Oddłużenie samorządu terytorjalne*

go w Banku Gospodarstwa Krajowe* 
go, dadzą 203 milj. zł.

Wypływające z odciążenia ze strony 
samorządu terytorjalnego dla rolnic* 
twa i w czynszach mieszkaniowych — 
35 milj. zł.

I wreszcie z odciążenia konsumen* 
tów ze strony życia prywatnego, a 
więc z obniżki cen kartelowych, obni* 
żki komornego, obniżki oprocentowa* 
nia i karencji kapitałów razem 170 
■milj. zł., co w sumie da 408 milj. zl.

P. Minister zaznacza tu, że żadne 
nowe obciążenia nie dotknęły rolnic* 
twa polskiego, a przeciwnie z wymię* 
miiionych odciążeń skorzysta ono conaj 
mniej w sumie 110 milj. zł.

Rząd jest całkowicie świadom tego, 
że to co zostało dotychczas wykona* 
ne i to co w ciągu trwania pełnomoc* 
nictw jeszcze wykona na własną od* 
powiedzialność, jest akcją doraźną, 
akcją zapobiegawczą a nie programem

organicznej odbudowy źycda gospo* 
darczego Państwa. W ieloletni kryzys 
pozostawił w naszem życiu zbiorowem 
szczerby i dysproporcje na każdem 
polu naszego gospodarstwa. Wierzy* 
liśmy przez pewien czas takt samo jak  
wiele innych narodów, że braki te i 
rozpiętości wyrówna proces automa* 
tycznej poprawy. Dziś wiemy już, 
że sami musimy w twardym wysiłku 
montować elementy tej poprawy, że 
będziemy w pracy tej nie mającej tra* 
dycji i wzorólw, popełniać pewne błę* 
dy, że będziemy je korygować nic 
usuwając ani na chwilę z pola nasze* 
go widzenia tego jednego sprawdzia* 
nu, tj. objektywiztnu w myśleniu i 
działaniu.

Plany rządu na przyszłość.
Ostatnią część mowy poświęcił p. 

Minister planom Rządu na przyszłość.
Muszę stwierdzić — powiedział Mi*

nister — że zgodnie ze sformułowa* 
ndem obowiązującej konstytucji, stoi* 
my i stać winniśmy na stanowisku, że 
ustrój gospodarczy Eolski opiera się 
na podstawach kapitalistycznej i pry* 
watnej gospodarki. Celem tej gospo* 
darki jest osiągnięcie rentowności. Na 
opłacalnośoi pracy ludzkiej, pracy mó* 
zgu i pracy rąkl, gruntuje się pomyśl* 
ność Państwa, a Rząd jego winien 
swym obywatelom do spełnienia tego 
postulatu dopomagać. W  obecnych 
skomplikowanych ■warunkach świato* 
wych. w zamęcie działań i pojęć, w o* 
kresie przejaskrawionego egoizmu, 
Państwo nie może jednak stać na u* 
boczu wobec procesów i przemian go* 
spodarczych. Nietylko ucierpiałby na 
tern interes społeczeństwa, jako cało* 
ści, ale i interes indywidualnych war* 
sztatówt produkcji i wymiany. Inter* 
wencjonizm Państwa stał się dziś ko* 
niecznością i aktem na całej kluii ziem* 
skiej. Pragnąc uniknąć wszelkiej je* 
dnostronności w działaniu, w wyko* 
nywania tych funkcyj i ingerencji 
państwowej, wzmacniać będziemy sa* 
morząd gospodarczy i utrzymamy 
z nim kontakt bezpośredni i trwały. 
W  konsekwencji tego stanowiska Rząd 
ograniczać będzie działalność etatysty* 
czną. Zarządzone już zostało, by wszy 
sttóie nowe programy inwestycyjne 
przedsiębiorstw i zakładów państwo* 
wych, kierowane były do komitetu 
ekonomicznego ministrów, celem roz* 
patrzenia celowości nowych poczynań 
z punktu widzenia całokształtu gospo 
darstwa społecznego i prywatnego. 
Niezależnie od tego dotychczasowa 
działalność zostanie w tej dziedzinie 
poddana rewizji.

Ocfhitfpw&me kredytu.
Tak, jak to już poprzednio stwier* 

dziłem, Rząd stoi na stanowisku prze* 
i ciwnem wszelkim projektom inflacyj* 

nym, ja'k!o szkodliwym dla gospodar* 
stwa polskiego. Natomiast pragniemy 
uporządkowania rynku finansofwego, 
odbudowania zdolności kredytowej 
wzmocnienia rygorów przy wywiązy* 
waniu się z zobowiązań dlużniczych, 
a wyraz temu da Rząd w projektach 
odpowiednich ustaw. W  tej dziedzi* 
nie, bardziej niż kiedykolwiek innej, 
idzie o przyspieszenie procesów likwi* 
dujących przeszłość i rozpoczęcie no* 
wego życia przy zaostrzeniu rygorów 
dla ścisłego wypełnienia nowych zo* 
bowiązań zarówno prywatnych, jak  i 
wobec Skarbu Państwa.

K e i m s e c a  p o d a tkó w .
Uznajemy następnie, że nasz system 

podatkowy jest wadliwy. W  obec* 
nych warunkach nie jesteśmy w stanie 
przeprowadzić zasadniczej i głębokiej 
reformy. Natomiast powołana została 
iw ostatnich dniach komisja, złożona 
z wybitnych fachowców, z przedsta* 
wicieli społeczeństwa oraz z dełega* 
tów samorządu gospodarczego, celem 
opracowania wniosków w zakresie 
komasacji podatków, usunięcia wszel* 
kich niepewności oraz uproszczenia 
przepisów materjalnych i proceduiral* 
nych. Zostały wydane również zarzą* 
dzenia, by chronić drobnych uczci* 
wych płatników przed jaskrawemi 
objawami funkcyj egzekucyjnych.

(Dalszy ciąg na> stronie 2egiej).
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Piątek
Mikołaja bp. 

JutPO: Ambrożego 
7'28 

15-25
Wschód słońca 
ZactVó'd

TEATR WIELKI.
Piątek teatr zamknięty.
Sobota giodz. 20 Przygoda w Grand 

Hotelu"
Niedziela godz. 15.30 „Rewizor", — g o 

dzina 20 „Przygoda w Grand H Dtelu .
Poniedziałek godz. 20 „Przygoda w Grand 

Hotelu".

T EA TR  RO ZM AITO ŚCI.
Nieczynny.

K IN O TEA TRY.
A PO LLO : „Annopolis".
CH IM ERA : „Pod palącem niebem A r

gentyny".
C O LO SSEU M : .Złamane serce" i rewja 

„Humor, piosenka, taniec i Ska“.
G R A Ż Y N A : „Kapryśna Marjetta".
K O PERN IK: „Ilonka" z Fr. Gaal.
M A R YSIEŃ K A . „Bengali".
M U ZA : „Sequoia“.
PAŁACE: „Czterech i pół muszkiete

rów". Szófce Szakal. Tibor y. Halmay, Fe
liks Bressart, Walhurg, Huszar, Verebes.

PAN „Wesoła wdówka".
PAX.: „Byli sobie dwaj hultaje".
R A ] : „Wacuś" z Dymszą.
STY LO W Y : „O czem marzą dziewczęta" 

i rewja.
ŚW IT . „Czterech dżentelmenów" i „A. 

B . C. miłości".
TO N - M ała mateczka" Franciszka Gaal
U C IEC H A . „Malibu" i rewia.

— Teatr Wielki. Dziś wieczór z powodu 
próby generalnej nieczynny.

— Te.atr Rozmaitości nieczynny.
— Premjera w Teatrze Wielkim. Zdawma 

zapowiadana premjera operetki Abrahama 
„Przygoda w Grand Hotelu" odbędzie się 
dnia 7 grudnia 1935 W’ roli głównej wy- 
stąoi Janina Kulczycka. Reszta ról w ob
sadzie naszego zespołu % doangażowanym 
tenorem Wojciechem Dzieduszyckim Mię
dzy innemi wystąpi również chór reweller- 
sów lwowskich Esbena, oraz liczny ze
spół girlsów. Reżyseruje K. Tatarkiewicz, 
stronę dekoracyjną ujął w swoje ręce Otto 
Rex, kierownictwo muzyczne sprawuje J. 
Mund.

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim. W niedzielę popołudniu o godz.
3.30 po cenach najniższych „Rewizor" ko* 
medja Gogola.

— Najbliższa premjera w Teatrze Roz* 
makości. Próby „Jasia z księżyca" Acharda 
na ukończeniu. Sztukę prowadzi Roman 
NiewiaTOwicz. Premjera odbędzie się 10*go 
grudnia br.

KOMUNIKATY.
— Z Towarzystwa Przyjaciół Szluk Pię

knych we Lwowie (Ginach Muzeum Prze* 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszydkich
1. 1, piętro II.). W  niedzielę tj. dnia 8-go 
grudnia br. o godzinie 12 ej w południe 
odbędzie się pod protektoratem JW Pana 
wojewody lwowskiego Władysława Beliny 
Prażmowskiego uroczyste otwarcie wysta* 
wy prac o MaTSzałku Piłsudskim znanych 
artystów Stanisława O. Chrostowskiego i 
Zdzisława Czermańskiego. Wystawa ta o- 
bejmuje szereg portretów charakterystycz
nych śp. Marszałka, ujmujących jego po* 
stać bezpośrednio z życia niejako na go
rącym uczynku oraz szereg drzeworytów z 
uroczystości Święta Kawalerji, gdzie po
stać Marszałka występuje. Równocześnie z 
tą wystawą nastąpi otwarcie Salonu gwiazd 
kowego artystów lwowskich. Salon ten o* 
bok szeregu prac olejnych i akwarel wy
bitnych malarzy lwowskich obejmuje gra
fikę lwowską, metaloplastykę, hafty i ba* 
tiki, ceramikę oraz tkaniny Związku Pracy 
■Obywatelskiej Kobiet z kursu tkackiego w 
Chłopach. Wystawa otwartą będzie co
dziennie od 10 do 15 popołudniu.

— Koncert poświęcony I J Paderew
skiemu odbędzie się w poniedziałek 16 brn. 
w Teatrze Wielkim, a nie 9 bm„ jak po* 
przednio zamierzano. Koncertmistrzem te
go wieczoru będzie pianista-wirtuoz Hen* 
ryk Sztompka, wybitny uczeń Paderew
skiego, który odegra fantazję polską. Frag
menty z opery „Manru" wykonają art. op. 
Fr. Platówna i T. Szymonowicz, chóry Pol. 
Tow. Muzycznego i tow. „Bard" oraz ora 
kiestra Filharmonji lwowskiej pod dyrek
cją dr. A . Sołtysa.

KRONIKA MIEJSKA.
Budowa ul. Zielonej. W  ubiegłym 

tygodniu ukończono roboty drogowe 
w ulicy Zielonej górnej. Na odcinku 
ód ul. 22*go Stycznia do tzw. A leji 
Lipowej, tj. na odcinku około 650 m., 
dawną nawierzchnię tłuczniową, zre* 
sztą zupełnie zniszczoną — zastąpiono 
nawierzchnią trwałą tzw. „Dzikim bill 
kiem‘‘. Bruk ten ułożono na dawnej 
szutrówce, którą jednak poprzednio 
całkowicie zremontowano i uwałoiwa* 
tio. Bruk zalany będzie asfaltem do* 
piero z -wiosną przyszłego roku, po 
usunięciu drobnych usterek i odczysz 
czeniu fug oraz po ustaleniu sdę osta* 
tecznem nawierzchni. Całkowity koszt

Expose wicepremiera Kwiatkowskiego.
(Dalszy ciąg

Z pośród grup, kitóre wymagają naj 
troskliwszej opieki Rządu, stawiamy— 
w poczuciu objektywnego interesu 
państwowego — rolnictwo., a w tern 
szczególnie rolnictwo drobne na pierw 
szem miejscu.

W  stosunku do przemysłu i skon* 
centrowanych w nim kapitałów — 
tak samo polskich, jak i obcych —

IC strony l«zejX
domagamy się wysiłku, harmonizują* 
cego interes indywidualny, czysto za* 
nobkowy z państwowym interesem 
Polski.

W  ciągu kilku miesięcy następnych, 
będzie podjęta próba opracowania kil 
koletmego planu inwestycyj państwo* 
wych.

Budżet będzie wykonany bez deficytu.
W  omówieniu tern — ciągnął dalej 

Minister — pominąłem szereg ważnych 
zagadnień, jak  Stosunek do handlu i 
rzemiosła, jak  omówienie zagadnienia 
akcji budowlanej czy bezrobocia, jak 
sprawa motoryzacji kraju, jak zaga* 
dnienie gospodarcze Kresów Wscho* 
dnich i inne. Ale przecież rozpoczy* 
namy o-kres intensywnej współpracy, 
a ministrowie resortowi naświetlą nie* 
bawem wszystkie te zagadnienia. Oso 
biśoie wolałem się skoncentrować na 
mniej szerokiej płaszczyźnie, ale za to 
nieco ją  pogłębić,

Mam przekonanie, kończył p. Mini* 
ster, że przedstawiony budżet, zam* 
knięty w obecnych ramach, zdołam 
w pełnej harmonji z całym Rządem 
wykonać bez deficytu. Mam nadzieję,

że na wiosnę zdołamy zmobilizować 
nowe siły, by pójść o krok naprzód.

W  przeszłości naszej umieliśmy nie* 
raz walczyć po bohatersku — wbrew 
przewadze liczby i techniki — o na* 
sze wyzwolenie polityczne.

Mobilizujmy dziś ten sam wysiłek— 
w imię naszej wolności i niepodległo* 
ści gospodarczej, — zakończył p. W i* 
ceprem jer.

Mowa p. Wicepremjera była wielo* 
krotnie ży wo oklaskiwana na ławach 
poselskich a po zakończeniu przemó* 
wienia rozległy się huczne oklaski.

Po mowie p. Wicepremjera marsza* 
łetk ca,r zarządził przerwę w obradach 
do dziś godz. 10 rano, przyczem odbę* 
dzie się dyskusja nad preliminarzem 
budżetowym i projektem ustawy skar 
bowej.

Sejm przystąpił do dyskusji ogólnej.
Warszawa, 6 X II. (P A T ) N a dzi* 

siejszem plenarnem posiedzeniu Sej* 
mu, -które rozpoczęło się o godzinie 
10.15, przystąpiono do dyskusji w pier 
wszem czytaniu nad projektem ustawy 
skarbowej i preliminarza budżetowego 
na r. 1936/37. Debata zapowiada się 
bardzo długa i trwać będzie prawdo* 
podobnie cały dzień.

Pierwszy w. dyskusji zabrał głos 
pos. W ierzbicki.

Po wyczerpaniu pierwszego punktu 
■porządku dziennego, Sejm przystąpi 
do pierwszego czytania rządowych 
projektów ustaw, dotyczących dodał* 
ikowych kredytów, oraz projektóiw. u* 
staw ratyfikacyjnych, m in. w spra* 
wie ratyfikacji umowy gospodarczej 
między Rzeczypospolitą polską a Rze* 
szą niemiiecklą.

Teror czeski nie ustaje,
Morawska Ostrawa, o X II. (PAT.) „O* 

sti:avsky Delnioky Denik" donosi, że wła
d ze  czeskie zamierzają do dnia 1 stycznia 
1936 r. wydalić z granic Czechosłowacji do 
Polski 900 bezrobotnych górników i robo
tników polskich . 2 terenu Śląska za Olzą. 
Podkreślić należy, że wszyscy, którzy mają 
być wydaleni, urodził, się na Śląsku za 
O k ą  i pomimo usilnych starań nie zdołali 
wskutek stanowczości odmowy władz cze

skich uzyskać obywatelstwa czechoslowa* 
ckiego

Przyznajcie tym ludziom obywatelstwo— 
pisze wspomniany dziennik czeski — po
nieważ urodzili się na tej ziemi. Rozpuść, 
cie zbrojne formacje, kierowane przez in
żynierów fabrycznych, którzy nie pragną 
spokoju, ale 'którym zależy właśnie na roz
dmuchiwaniu szowinistycznych nastrojów. 
Spełnić te postulaty, to znaczy wprowadzić 
spokój na Śląsku cieszyńskim.

Kategoryczne polecenie obniżenia
ceny cukru w  całej Polsce.

Wszyscy starostowie na terenie 
trzech województw południowo*wschod 
nich i zarządy miast otrzymały już ka* 
tegoryczne zarządzenia w sprawie ob* 
niżenia ceny cukru i dopilnowania 
wprowadzenia tej obniżki w interesie 
najszerszego ogółu. Cena 1 kilograma 
cukru typu zasadniczego wynosi w han* 
dlu detalicznym 1 zł — wszędzie.

Przez typ zasadniczy cukru należy 
rozumieć biały kryształ wszelkiego ro* 
dzaju i gatunku, a więc grysik, drobno 
rafinowany i średnio rafinowany przy* 
czem należy zaznaczyć, że różne typy 
cukru pod nazwą kryształu białego mia 
ły dawniej różne ceny — obecnie bez 
różnic powyższych gatunków cukier 
kosztuje wszędzie 1 zł. za kilogram 
w handlu detalicznym.

Inne ceny cukru zostały ustalone dla

t. zw. głów, czubków, odłamów głów 
oraz dla t. zw. pudru cukrowego — ce* 
na za te gatunki cukru wynosi 
1 zł. 20 gr. do 1 zł. 25 gr. w handlu 
detalicznym.

Jeżeli chodzi o Lwów, to w składzie 
Cukrowni Chodorów we Lwowie cena 
100 kil. cukru wynosi 97.40 gr. dla de* 
talistów. W  innych miastach cena 
100 kil. cukru loco stacja kolejowa wy* 
nosi 96 zł. plus 1 zł. 40 gr. tytułem wy* 
dawania do magazynu.

* * ■
Władze administracyjne przeprowa* 

dzać będą kontrolę z całą surowością, 
a winni przekroczenia cen cukru, będą 
nie jak  dotychczas pociaeani do odpo* 
wiedzialności administracyjnej, lecz do 
odpowiedzialności karno=sądowej z o* 
skarżenia publicznego.

budowy wynosi około 70.000 zł. Bu 
dowa wspomnianego odcinka ulicy 
Zielonej jest dalszym etapem rcaliza* 
cji programu robót drogowych opra* 
cowanego przez Zarząd M iejski na 
najbliższe lata, a mający na celu upo* 
rządkowanie głównych arteryj komu* 
nikacyjnych w mieście.

Sklepy będą otwarte do godz. 21. 
- Z  Warszawy nadeszła dziś wiado* 
 ̂ mość, mająca doniosłe znaczenie dla 

całego kupiectwa. Oto z inicjatywy 
wiceprem. Kwiatkowskiego ma się 
ukazać w najbliższym czasie rozporzą 
dzenie, na mocy którego wszystkie 
sklepy na terenie całego Państwa o*

twarte będą go godziny 21*ej wieczór. 
Należy jednak podkreślić, że mimo 
przedłużenia godzin handlu, 8*mio go* 
dzinny dzień pracy będzie nadal za* 
chowany. Kupcy będą wobec tego mu 
sieli tak ułożyć prace personalne, aby 
nie był on dłużej zatrudniony niż 8 
godzin dziennie. W iadomość ta wy* 
wołała niewątpliwie wielkie zadowo* 
lenie tak w kołach kupieckich jak  i 
wśród szerokich rzesz konsumentów, 
którym ułatwi się w ten sposób mo* 
żność czynienia późniejszydh zaku* 
pów.

Komuniści przed sądem. Na wokan 
dzie tut, Trybunału przysięgłych pod

Groźba strajku w ęglow ego 
w  Anglii.

Londyn, 6 X II . (P A T ) Właściciele 
kopalń węgla W ielkiej Brytanji odrzu* 
ciii żądanie górników udzielenia im 
awansu na podwyżkę płac na wypadek 
oczekiwanego zwiększenia zysków. 
Właściciele odrzucili również żądanie 
rokowań w płaszczyźnie ogólno*krajo* 
wej, wyrażając natomiast gotowość roz* 
mów odrębnych w poszczególnych okrę 
gach. U nifikacji rozmów na temat pod* 
wyżki płac sprzeciwili się zwłaszcza 
właściciele kopalń węgla w okręgach 
eksportujących węgiel. Odmowa jwła* 
ścicieli kopań stwarza znów sytuację 
bardzo naprężoną, mogącą doprowadzić 
do ogłoszenia strajku. Egzekutywa 
Federacji górników odbędzie dziś swo* 
je posiedzenie, aby rozpatrzeć stanowi* 
sko zajęte przez właścicieli kopalń. Dziś 
również odbędzie się narada delegatów 
egzekutywy Federacji górników z mi* 
nistrem górnictwa. W ydaje się, że je* 
dynym sposobem zażegnania wybuchu 
powszechnego strajku węglowego jest 
udzielenie przez rząd specjalnego sub* 
sydjam, celem umożliwienia właścicie* 
lom przyznania żądanej przeez górni* 
ków podwyżki płac.

N A G RO D A  GO N CO U RTÓ W .
Paryż. 6 X II. (PAT.) W  dniu dzisiejszym 

odbyło się przyznanie nagrody Gonoour- 
tów. Jest to, jak wiadomio, najbardziej emo 
cjionujący ewenement w życiu literadkiem 
Paryża. Nagrodę otrzymał Joseph Peyre za 
powieść „Sang et łumiere". Od trzech lat 
Peyre mieszka w Madrycie, gdzie studjuje 
życie loreadorów. Nagrodzona książka jest 
pierwszą jego powieścią, traktującą ten te. 
mat.

D W A M ILJA R D Y  NA Z BR O JEN IA  
W R O SJI

Berlin. 6 X II. (PAT.) Z  Moskwy don o* 
szą, że Rada komisarzy ludowych postano
wiła przedstawić wniosek o podwyższeniu 
budżetu wojskowego. W  roku bieżącym 
wynosił on półtora miłjarda rubli, obecnie 
podniesiony ma być do dwóch miljardów 
rubli.

SO W IETY  B U D U JĄ  16 NOW YCH
OLBRZYMÓW POWIETRZNYCH

Moskwa. 6 X II. (PAT.) Rząd sowiecki 
po katastrofie samolotu olbrzyma „Maxim 
G orkij" (30. 4. 35) zarządził budowę 16 
nowych samolotów podobnego typu So
wieccy inżynierowie wykończyli już nowe 
plany konstrukcyjne. Samoloty w przed* 
wieństwie do „Maksyma Gorkiego", który 
posiadał 8 silników o 860 koni, wyposażo
ne będą w 6 silników po 1250 koni każdy, 
co stanowi łączną silę 7l500 koni. Samoloty 
będą golowe 1 maj'a l936 r.

A M ERYKA Ń SKA  N A FTA  W E W ŁO
SZECH.

Nowy Jork. 6 X II. (PAT.) Prezes Socony 
Yacuum Oil Company — Brown oświad
czył, iż filja tej firmy we Włoszech zbu
duje w Neapolu wielką rafinerję nafty, 
zgodnie z projektem ogłoszonym w lipcu 
br. Rafinerja ta jednak nie zacznie działać 
wcześniej, niż w połowie 1937 r- Brown 
zaznaczył, iż projekt budowy tej rafinerjl 
powzięty został w r. 1933 w następstwie 
zmian, wprowadzonych we włoskiej tary* 
fie celnej.

PO SZU K IW A N IE ELSW O RTH A .
Nowy Jork. 6 X II. (PAT.) Prezydent a- 

uneryikańskiego muzeum historji naturalnej 
Davison wysłał samolot na poszukiwanie 
lotnika Ellswiortha i jego towarzysza, któ
rzy zaginęli dnia 25 listopada.

przewodnictwem s. o. Kapeckiego, 
znalazły się djwie sprawy. W  jednej 
z nich Rózia Jeckel 19*letnia robotni* 
ca (ul. Żółkiewska 153), którą przy* 
trzymano w chwili, gdy niosła pod 
pachą 18 egzemplarzy komunistyczne 
go czasopisma „Czerwona pomoc", od 
powiada za zdradę stanu i występek 
z art. 155 kk. W  drugiej zaś sprawie 
stanął Rubin Klein, 25*letni handlarz 
z Horodysławic, pow. Bóbrka, oskar* 
żony o zdradę stanu, popełnioną przez 
iwlzięcie czynnego udziału w działalno* 
ści partji komunistycznej oraz o wy* 
stępek z art. 155 popełniony przez iroz 
rzucanie we wrześniu ub. r. ulotek 
antywyborczych o treści wybitnie ko* 
munistycznej.

Skazanie W róbla. Przed orzekają* 
cym sędzią okr. Niementowskim za* 
kończyła się rozprawa przeciw Fran* 
Ciszkowi W róblowi, którego za sprze* 
niewierzenie 1.365 zł. na szkodę „Bra* 
tm aka'1. Politechniki, skazano na I rok 
bezwzględnego więzienia.
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Zabójcy ministra Pierackiego przed sadem.
Piętnasty dzień rozprawy.

Pacyfikacja Abisynji 
nie jest łatwa.

Paryż, 6 X II . (P A T ) Agencja Ha* 
vasa donosi z Asmary, że na froncie 
3 igrę grupa żołnierzy, należących do 
wojsk Rassa Sejurna, w spierana przez  
m ieszkańców  wsi, położonych na 
wschód od Amba Auger. zaatakowała 
w nocy oddział włoski w pobliżu Taba* 
ca. Żołnierze włoscy odparli napastni* 
ków i ukarali doraźn ie ludność wsi, 
k ióra  pom ogała w napadzie.

Wysłannik „Petit Parisien" donosi 
z Asmary, że w ostatnich czasach do* 
starczono Abisynji znaczne zapasy bro 
ni i amunicji, jedna z firm europejskich 
przesłała do Abisynji 75 tys. karabi* 
nów belgijskich i 3.50U tvs ładunków 
oraz 900 karabinów maszynowych, 
druga firma dostarczyła 20 tys. kara* 
binów, 1000 rewolwerów, 400 karab. 
masz'; 200 miotaczy min i 500 tys. gra* 
natów ręcznych Pozatem armja abisyń* 
ska posiada około 500 ciężkich karabi* 
nów maszynowych, 10 tys. ręcznych 
karabinów maszynowych, 2800 karab. 
masz. Yickersa i 500 kar. masz. Levisa.

Giełda z dnia 6 grudnia.
LW ÓW  -  G IEŁD A  ZBO ZO W A.

Na Giełdzie ohruty tylko w pszenicy, 
mące. Naogól sytuacja bez zmiany. Ten
dencja naogół utrzymana, usposobienie spo
kojne.

LW ÓW  -  GDEł D A  PIEN IĘŻN A.
Na Giełdzie ruch średni. Transakcje w 

4 ,prc. Tow. Kred. Ziem. ził. 38, 4 i pół prc. 
Hipot. 45, 4 prc. Hipot. 41.50, Oikos 26, 
Zieleniewski 12. W  płaceniu: dolarówikii zł. 
52, Gazy wsch. 36 zł., 4 i pól prc. TKZ. 
55*Ietnie 38—39 zł.

W ARSZAW A — G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Dewizy: Beilgja 89.70, Berlin 213.45, Ho- 

landja 360.20, Londyn 26.21, N. Jork ka* 
foel 5.31 3/4, Oslo 131.70, Paryż 35.01, Pra
ga 21.97, Sztokholm 135.20, Szwajcarja 
172.05, Madryt 72.60. Papiery państwowe: 
3 p t c . paź. bud. 39.75, 4 prc. poż. inwest. 
110.50, 5 p t c . poż. konwers. 64.25, 5 prc. 
poż. kol. 57, 6 prc. poż. doi. 78.50, 4 prc. 
poż. doi. 52.50, 7 prc. poż. stabiliz. 62,7i5. 
A kcje: Bank Polski 96.50, Lilpop 7. Dolar 
w obrotach prywatnych 5.31 i pół.

PARLAM ENTARNA G RU PA  PRACY.
Warszawa. 6 X II. (P A T ) Ukonstytuowa

ła się parlamentarna grupa pracy, której 
zadaniem będzae omawianie zagadnień, do* 
tyczących świata pracy tak fizycznego, jak 
i umysłowego, a związanych z działalno
ścią izb ustawodawczych Grupa posiadać 
będzrt dwa referaty. Jeden dotyczyć bę
dzie dziedziny pracowniczej, drugi robo* 
tniczej. Przewodniczącym grupy został sen. 
Bobrowski. Do prezydjum weszli posłowie: 
Madejski, Mróz, Gduła, Waszkiewicz, Pie
trzak, Piechoczek, Urbański, Szczepański 
i Pacholczyk.

H A U PTM A N  N IE BĘD Z IE ST R A C O N Y ?
Nowy Jork. 6 X II. (PAT.) Jak oświad

czają ze źródeł wiarogodnych, istnieje mo< 
żliwość, że Hauptman, skazany na śmierć 
za porwanie dziedka Lindbergha, nie umrze 
na krześle elektrycznem. Krążą pogłoski, iż 
wykryto cały szereg nowych faktów, mo
gących inaczej oświetlić całą sprawę i gu
bernator stanu New Jersey — Hoffmann 
po zapoznaniu się z niemi, odwiedzi! Haupt 
mana w jego celi. Gubernator Hoffmann 
twierdzi, że wizyta jego w celi Hauptmana 
nie miała w  sobie nic nadzwyczajnego do
dał jednak, iż szereg osób czyni rozmaite 
starania w związku z tą sprawą. W  obe* 
cnej fazie jednak nie będzie on wszczynał 
żadnego specjalnego śledztwa, o ile tylko 
nie zajdą jakieś nowe doniosłe fakty.

Jak twierdzą dzienniki, słynny detektyw 
liniis Parker podjął nowe poszukiwania i 
badania, opierając się na korespondencji, 
znajdującej się w aktach policji nowojor
skiej.

„Evening Journal" twierdzi, że informa* 
cje, otrzymane przez gubernatora H off
manna mogłyby stanowić podstawę do nie
słychanie sensacyjnej sprawy.

Program radiowy.
Sobota, 7 grudnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu
dniowy. 12.15: Płyty. 12.45: Orkiestra salo
nowa. 13.30: Koncert życzeń. 14.30: Płyty. 
15: Recytacja prozy. 15.15: Giełda. 15.30: 
Recital fortepianowy. 16; Lekcja jęz. fran* 
cuskiego. 16.15: Koncert zespołu harmoni- 
stów. 16.30: Skrzynka techniczna. 16.45; 
..Cała Polska śpiewa". 17: Nabożeństwo z 
Wilna. 17.50: Pogadanka. 18; Słuchowisko. 
18.30: Przegląd wydawnictw. 18.45: Audy
cja strzelecka. 19: Feljeton aktualny. 19.20: 
Koncert reklamowy. 19.35: Wiad. sport.
19.50: Pogadanka aktualna. 20: „Dzień i 
noc" operetka A . C. Lecoq‘a. 20.45: Dzień* 
nik wieczorny. 21: Audycja dla Polaków 
z zagranicy. 21.30: „Wesoła Syrena". 22: 
Koncert. 23.05: Muzyka taneczna.

Warszawa, 6 X II. (P A T ) Na rozpra 
wie popołudniowe] zeznawał świadek 
A lbin Jedliński, przodownik! policji 
śledczej w Kosowie. Świadek mówi o 
(kontaktach osk. Hnatkiwsikiej z oso* 
bami karanemi za działalność w O U N

Oporny świadek.
Następny świ. Helena Czajkowska 

na pytania przewodniczącego, dotv> 
czące personalji, odpowiada w języku 
ukraińskjim, jakkolwiek przyznaje, że 
język polski zna. Pomimo uprzedzenia 
o następstwach odmowy składania ze* 
znań w języku polskim, świadek od* 
mawia odpowiedzi w tym języku, wo* 
bec czego Sąd postanowił skazać Czaj* 
kowską na grzywnę. Na ponowne za* 
pytania, czy będzie zeznawała w języ* 
ku polśkiim, świadek odpowiada prze 
cząco, wskutek czego Sąd postanowił 
Czajkowską zaaresztować. Sąd posta* 
nowił odczytać zeznania Czajkowskiej 
złożone przez nią w śledztwie.

Następnie zeznaje św. Maciejewska, 
u której mieszkał osk. Czornij w  Lu* 
blinie.

Świadek Aleksander Bieńkowski, 
kelnej kawiarni Europejskiej, na żą* 
danie przewodniczącego, czy nie zna 
kóregoś z oskarżonych, wskazuje na 
osik. Łebeda, podając, iż jest to ten, 
którego widywał półtora roku temu 
w kwietniu czy maju, gdy przychodził 
do kawiarni. Bywał on w godzinach 
południowych, kiedy panował naj* 
większy ruch. Minister Pieracki by* 
wał w kawiarni koło godz. 14=tej, a 
także wieczorem.

świadek Budny, przodownik policji 
śledczej we Lwowie, przeprowadzał 
obserwacje na terenie Gdańska, do* 
kąd przybył w czerwcu 1-934. Świadek 
zainteresował się osobą wybitnego 
działacza O U N  Andrzeja Fedyny, da* 
lej śledził Hnatkiwskb i Łebeda.

Świadek, wyjaśnia, że w Gdańsku 
ukrywało się wielu członków O U N , 
którzy dostawali się tam drogą okrę* 
żną przez Kartuzy a nie przez Tcze|w. 
Bo aresztowaniu Łebeda policja gdań* 
ska na żądanie władz polskich areszto 
wała szereg ukraińców, których wy* 
dano Polsce. Fedyna wraz ze swym 
najbliższym współpracownikiem Zhor* 
lakteiwdczem zdołali zbiec.

Na tern przewodniczący o godz. 17 
min. 20 zarządził przerwę do dziś go* 
dżina 10 rano.

\ Czajkowska namyśliła się,
Warszawa, 6 X II. (P A T ) Dzisiejsze 

posiedzenie Sądu okręgowego w spra* 
wie o zabójstwo śp. min. Pieradcicgo, 
rozpoczęto się o godz. 10.30.

Dziś przesłuchiwani będą świadko* 
wie sprowadzeni z więzienia lwowskie

Warszawa. 6  X II. (PAT.) Dnia 5 hm. 
odbyło się w prezydjum Rady ministrów 
posiedzenie Komitetu ekonomicznego mini
strów.

Otwierając posiedzenie przewodniczący 
Komitetu p. wicepremier Kwiatkowski za* 
znaczył, że prace rządu związane z reali
zacją pregramru gospodarczego i akcją de
kretową będą kontynuowane w nieznanie]* 
szonem tempie równolegle z odbywającą 
się sesją sejmową i przygotowywaniem 
wniosków pod obrady izb ustawiodawozych.

Komitet ekonomiczny ministrów wysłu
cha! sprawozdania ministra przemysłu i 
handlu z przebiegu akcji kartelowej i ob
niżki cen oraz przedyskutował niektóre

Warszawa. 6 X II. (PA T.) W  dn. 5 bm. 
została uzgodniona między ministerstwem 
przem. i handlu a przemysłem naftowym 
akcja w sprawie obniżki cen nafty w de- 

, talu 4 grosze na 1 litrze w całej Polsce, a 
na ziemiach północno*wschodnich obniżka 
wyniesie 5, 6, 7 i 8 groszy, wzrastając w 
kierunku północno-wschodnim, 

i Rzeczą nową w obecnej akcji cenniko-
1 wej jest zastosowanie cen do szczególnie 

ciężkiego położenia ludności północno* 
wschodnich połaci kraju.

Technicznie przeprowadzenie tej obniżki

go, gdzie przebywają w zawiązku z ich 
działalnością w O U N .

Na wstępie przewodniczący stwiei* 
dza, że zarząd więzienia nadesłał o* 
świadczenie Heleny Czajkowskiej, iż 

j gotoiwa jest złożyć zeznanie w języku 
polskim. Przewodniczący zarządza 
sprowadzenie Czajkowskiej na rozpra 
wę.

Jako pierwszy zeznaje dziś św. W ło 
dzimierz Iwasyk. Odwołuje on swoje 
zeznania, złożone przed sędzią śled* 
czym w, dn. 13 kv«etnia 1935 r., pod* 
trzymuje natomiast zeznanie, złożone 
zaraz po aresztowaniu go w maju 1934 
/roku, kiedy to nie przyznał się ani do 
działalności w O U N , ani nawet do 
znajomości ~. którymkolwiek z oskar* 
żonych.

Sąd postanawia odczytać zeznania 
świadka Iwasyka, złożone w śledź* 
tswlie, z których wynika, że świadek 
z polecenia Spolskiego jeździł ze Lwo* 
wa do Krakowa 5 razy. Spolski podał 
mu adres i nazwisko Kłymyszyna i 
prosił o przywiezienie od Kłymyszyna 
jakichś rzeczy. Świadek przewiózł w 
ten sposób kilka walizek ż Krako|wa 
do Lwowa.

Po odczytaniu tyah zeznań, świadek 
oświadcza, iż zeznanie to odwołuje ja* 
ko podsunięte mu przez badających. 
Ani Spolskiego, ani Kłymyszyna, czy

Następnie świadek zeznaje o swojej 
działalności w Junactwie, które podle 
gało O U N . W  r. 1931 Maklaruszka 
przeszedł konspiracyjny kurs w zakre 
sie wyćwiczenia podoficera zawodowe 
go i przerobił zasady taktyki, naukę 
broni itd. Po ukończeniu kursu był 
poddany egzaminowi. W  T. 1932 na* 
wiązuje ponowny kontakt z O U N . 
Pracuje w referacie wywiadowczym, 
który miał za zadanie wywiadowczo* 
konspiracyjne sźkiolenie członków O. 
U. N. oraz prowadzenia wywiadu na* 
zewnątrz organizacji i wśród je j człon 
ków Świadek kilkakrotnie miał po* 
wiierzoną sobie inwigilację, m. in. kie* 
dy i w jaki sposób wysyłane są tran* 
sporty pieniędzy z Banku Polskiego, 
poczty itd. Do pomocy świadek miał 
trzech ludzi, w tern dwie kobiety. Po* 
czątkiowo szkolił, ich, a następnie po* 
ruczał im ważniejsze funkcje, a m. in. 
dokonywanie obserwacyj co do liczę* 
bności i rozmieszczenia władz bezpie* 
czeństwa i wojsk polskich, sporządza* 
ni a planów objektów użyteczności pu* 
blicznej, map koszar, dalej opracowy* 
wanie danych statystycznych itd. Co 
do akcji bojowej organizacji, to świa* 
dek był je j przeciwny. Od lata 1933 r. 
pracuje iwl referacie swym wspólnie z

zagadnienia w zakresie prowadzonych prae 
związanych z poprawą sytuacji finansowej 
wsi i zwiększenia je j zdolności nabywczej. 
W  szczególności Komitet ekonomiczny raz* 
patrzy! wnioski w sprawie obniżenia skła
dek w ubezpieczeniu ogmowejn oraz prze
kazania Państwowemu Bankowi Rolnemu 
majątków rolnych Banku Gospodarstwa 
Krajowego na cele parcelacyjne.

Następnie Komitet ekonomiczny wysłu* 
chał sprawozdania prezesa BG K . o akcji 
kredytowo-budowlanej w roku 1935 oraz 
uchwalił plan akcji kredytowania budo
wnictwa w roku 1936 ze szczególnem 
uwzględnieniem budownictwa robotniczego.

wy/maga jeszcze pewnego czasu, bowiem 
dokonać trzeba ■ szczegółowych obliczeń 
cennikowych dla kilkuset miejscowości, 
wobec ozego obniżka ta nie będzie mogła 
być wprowadzona w życie przed 15 bm.

W  dn. 5 bm. nastąpiło porozumienie po
między ministerstwem przem. i handlu a 
przemysłem węglowym (koks), na zasadzie 
którego cena koksu, a mianowicie kęsów i 
kostki i ro stała obniżona o 10 proc., kostki 
2 i koksiku o 20 proc., orzecha 1, orzecha 
2 i groszkiu o 25 procent.

Karpyńca świadek, jak  twierdzi, nie 
zna. N ie woził tez żadnych walizek.

Prokurator Żeleński w związku z tc 
mi sprzecznemi i chaotycznemi zezna* 
niami świadka Iwasyka, oświadcza, iż 
świadek ten winien być poddany we 
Lwowie badaniu psychiatrycznemu.

Następny świadek Jarosław Maka* 
ruszka, absolwent medycyny ze Lwo* 
wa również przebywa w więzieniu 
śledczem. Świadek zeznaje, że powie* 
rzono mu w O U N  stanowisko refe* 
renta przeszkolenia konspiracyjno*wy* 
wiadowczego, lecz wskutek zdekonspi 
rowania go przez Baranowskiego w 
procesie Samborskim i wsklutek stu* 
djów, zadań swych nie wykonał. Dziś 
jednak cofa swe zeznania, złożone 
w śledztwie.

W obec tego Sąd postanawia odczy 
tać zeznania Makaruszki, złożone w 
toku śledztwa.

Z bardzo obszernych a szczegóło* 
wych zeznań świadka Makaruszki wy 
rnika, że początkowo nie przyznał się 
on do należenia do O U N  i dopiero 
w lipcu 1934 r. przyznał się do nale* 
żenią do O U N . Po skontaktowaniu 
się z Baranowskim, ten ostatni chciał 
go wciągnąć do działalności bojow ej, 
a mianowicie do napadu na pocztę 
w Kołomyji, co świadkowi się nie po* 
dobalo. Dalej w tej akcji udziału nie 
brał. gdyż został aresztowany.

Aleksandrem Paszkiewiczem. Referat 
jego prowadził też szereg śledztw I 
dochodzeń wśród członków organiza* 
cji, zwłaszcza gdy w dziale kolporta* 
żowym O U N  nastąpiły „wsypy“. W  
iklwietniu 1934 r. świadek przekazał 
swe funkcje Paszkiewiczowi i chciał 
wziąć urlop, gdyż nie podobała mu 
się w O U N  ciągła rewoluCyjność i 
teror, oraz marnowanie inteligentnej 
młodzieży ukraińskiej.

Co do szkolenia członków, świadek 
zeznał, że prócz kształcenia ideologi* 
cznego i wywiadowczo*konspiracyjne* 
go, prowadzone było szkolenie woj* 
skowe. i ' „!

Projekt walki partyzanckiej.
W  oklresie, kiedy Makaruszka wcho* 

dził w skład krajowej egzekutywy, na 
posiedzeniach jej były omawiane ró* 
żne wystąpienia w charakterze polity* 
czmym, jak akcja antyszkolna, antyso* 
wiecka itd. Na wiosnę 1934 r. krajo* 
wa egzekutywa obradowała w sprawie 
pogłosek o zamierzonem utworzeniu 
obozów koncentracyjnych i postano* 
(wiła zorganizować tzw. zielone kadry, 
tj. oddziały, które miały się ukryć w 
lasach i stamtąd podjąć walkę party* 
zancką. W  posiedzeniu tern uczestni* 
czyli m. in. prócz świadka Bandera i 
Maluca.

Makaruszka zeznał pozatem szereg 
szczegółów, dotyczących organizacji 
O U N . potwierdził w szczególności, ie  
prowidnykiem krajowym był Stefan 
Bandera, referentem zaś organizacyj* 
nym Iwan Maluca, referentem propa* 
gandowiym Jarosław Spolski, ideolo* 
giczno*politycznym Janiw, ostatnio zaś 
Stecko. W  posiedzeniach krajowej 
egzekutywy brała również udział An* 
na Czemeryńska, a także kilkakrotnie 
Roman Szuchewycz, który jak  świa* 
dek przypuszcza, byl referentem bojo* 
wym. Prowidnyk krajowy był miano* 
wany przez władzę zagraniczną O U N . 
i był kierownikiem całej akcji rewolu* 
cyjnej na tzw. ziemie ukrainy zacho* 
dniej. Podlegał prowodowi zagiranicz* 
nemu i od niego otrzymywał instruk* 
cje i rozkazy, w kraju jednak stanowił 
najwyższą władzę rozkazodawczą. 
Krajowa egzekutywa miała jedynie 
głos doradczy. Je j członkowie byli wy 
kona/wcami zadań, poruszanych im 
przez prowidnyka i pozostawali z nim 
w stałym kontakcie.

W Y SO K I KO M ISA RZ LESTER 
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 6 X II. (PAT.) Wczoraj przy* 
był do Warszawy Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku p. Sean Lester w to
warzystwie małżonki oraz p. ministrowej 
PaI * C- i *  ■ MI

Działalność rządu nie osłabnie
w czasie sesji.

Obniżka cen nafty i koksu.

Inwigilacja, wywiad i szpiegostwo.



G A Z E T A  L W O W SK A  Nr. 281 z dnia 7 grudnia 1935 r.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C JE.

II. Km. 1682/35. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rew. II._urzędują'cy w 
Złoazowie ul. Za.Jkow a L. 1 na zasadzie 
art. 604 kpc. obwieszona że w dniu 18 
grudnia 1935 r. godz. 10-ta przed poi. od
będzie się licytacja publiczna z ruchomo* 
ści znajdujących się w mieszkaniu i na gos
podarce Adeli Setelle i Tadeusza Wele- 
ckiego w Pietryozach, a to : z urządzenia 
domowego, inwentarza żywego i zboża, o* 
szacowanych na łączną sumę 920 zł. które 
można oglądać w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów, 3 grudnia 1935. 4775K

- Km. 1923/34. Edykt licytacyjny. Na wnio 
sek w crzyciela Towarzystwa Zaliczkowego 
w Lesku odbędzie się w dniu 21 stycznia 
1936 o godzinie 10-tej w Sądzie grodzkim 
w Łotrzykach Dolnych licytacja realności 
ob j. Iwh 31 Jcs. ST- 0™- kiut. Ustrzyki D ol
ne, dłużników egz. Józefa Ma Kusa i Cha* 
ny z Plasnerów ^Gablinger w Ustrzykach 
Dolnych własnych. Realność ta obejmuje 
parcelę budowlaną 40/2 i 53/1 wraz z do
mem murowanym z cegieł na nich pobudo
wanym z wychodkiem i przybudówką mu* 
rowaną, parcelą podwórze stanowiącą w 
małej części obszaru. Wartość szacunkowa 
wyż wymienionych objektów wraz z pod
wórzem wynosi 6.599 zł. Cena wywołania 
wynosi 1.949.25 zt. Przystępujący do prze
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 659.90 zł. Poniżej oeny wywiofa* 
nia sprzedaż nie nastąpi

Komornik Sądu GrodNdego.
Ustrzyki Dolne, 16 listopada 1935. 4774K

lV. Km. 1975/35. Komornik Sądu grodz
kiego w Przemyślu rewiru IV. Czesław, 
Wachal, mający kancelarję w Przemyślu ul. 
H. Kołłątaja 1 2 na podstawie art. 602 kipc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 grudnia 193. r. godz. 14-ta w Przemy* 
ślu ul. Grunwaldzka 1. 56 odbędzie się li
cytacja ruchomości, a to: jadalni składają
cej się z 1 stołu okrągłego ciemnego, 1 kre* 
densu dużego, 1 kilimu, 1 zegara dużego 
pendulowego, 6 krzeseł obitych skórą, 1 
gablotki oszklonej na srebro, 1 lampy o- 
zdubnej wiszącej, garnituru składającego 
się z 6 noży, 6 łyżek, 6 widelców, 6 łyżc* 
czek, 1 podstawki z floretu, obrazu na 
płótnie (łoś), 1 biurka jasnego, 1 kanapy, 
2 szafek nocnych, 1 konsoli z lustrem 2 
szaf i 1 dużtgo Jcilimu. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżeji oznaczonym 4776K

A M O RTYZA C JE.
T. 179/35. Domowi bankowemu O. Griis- 

sa we Lwowie zaginął kwit depozytowy 
Banku Gosp. Kraj. Nr. 662 na 1000 szt. 
3% Premj. Pożyczki Budowlanej. Wizyiwa 
się posiadacza i interesowanych, by do 6 
miesięcy zgłosili swe prawa. Po tym termis. 
nie Sąd kwit depozytowy umorzy.

Sąd Okręgowy
Lwów, 10 października 1935 4779

FIRM T
Sto w. II 1760. Dnia 24 września 1935 wy 

kreślono z rejestru Stowarzyszeń firmę Zje 
dnoozenie Kupieckie dla zakupu towarów 
w Tarnowie Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 4773 

Sąd Okręgowy w Tarnowie.

II RS 1 12. Dnia 14 października 1935 
wykreślono z rejestru Spółdzielni firmę 
„Jutrzenka" Spółka handlowa z . ograni
czoną odpowiedzialnością w Ropczycach.

Sąd Okręgowy w Tarnowie 4772

UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 113/35. Paraskewija Kobryn, urodzona 

18 ^października 1885 w Zafcorzu wyjechała 
do Emerytki, gdzie od roku 1915 zaginęła. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o  udzie 
lenie Sądowi wiadomości o losach zaginio* 
ń e j.- Zaginiona zaś, o ile żyje winna w 
ciągu roku donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 9 października 1935. 4782

T  185/35. Karp Jezierski, urodzony 7 
czerwca 1886 w Jaśniskach, jako żołnierz 
austrjacki w roku 1914 zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądo
wi wiadomości o losach zaginionego. Zagi
niony zaś, o ile żyje winien w ciągu 6 mie
sięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 28 października 1935. 4781

T. 214/34. Jurkio Wereszczak, urodzony 
1881 w Horodzowie jako żołnierz austrja* 
cki dostał się do niewoli rosyjskiej w 1914, 
a od 1916 nie dał znaku życia. Celem u- 
znania za zmarłego i rozwiązania małżeń* 
stwa wzywa się, aby do pół toku od dnia 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wia
domości o nim Sądowi, albo adwokatowi 
Dr. Sokołowskiemu adwokatowi we Lwo
wie.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 13 grudnia 1934. 4780

T. 192/35. Izak W olf 2 im. Bernstein u- 
rodzony około 1895 r. w Bacau (Rumunja) 
w roku 1920 wyjechał do Warszawy, gdzie 
zaginął. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi lub kuratorowi Dro* 
wi Józefowi Mellerowi adw. we Lwowie 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio
ny zaś, o ile żyje, winien w oiągu roku 
donieść Sądowi o swem życiu.

•Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 1 października 1935. 4785

T. 127/35. Roman Józef 2 im. Kuczmcn* 
da, urodziony 31 lipca 1892 w Rawie Ru
skiej, jako żołnierz austrjacki w roku 1918 
zaginął. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś, o ile żyje, wi
nien w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 21 października 1935. 4784

KU RATELE.
P 66/29. Postanawia uchylić po myśli 

§ 5 ) rozp. z 28 czerwca 1916 Nr. 207 
DzPP. orzeozone uchwałą Sądu grodzkiego 
w Janowie 9/3 1929 L 10/28/15 częściowe 
ubezwłasnowolnienie z powodu narnotraw 
stwa Pelagji ur. Czaban zani. Michałejko 
zamieszkałej Lwów, Kasztelańska 4. Szan* 
kowski mp.

Sąd Grodzki.
Janów, 10 kwietnia 1934. 4777

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

Zespól Przemysłowy Górniczo * Naftowy 
Spółka z ogr. odp. we Lwowie.
We . Lwowie, ania 4 gruania 1935. 

Zadwórzańska 25.
Zawiadamiamy, że Nadzw yczajne Walne 

Zgromadzenie naszej Spółki odbędzie się 
w dniu 20 grudnia 1935 r. (piątek) godzina
18.30 do lokalu własnego przy ul. Zadwó- 
rzańskiej L. 25 we Lwowie.

Porządek dzienny:
1) Wniosek Banku Naftowego S. A we 

Lwowie o rozwiązanie Spółki.
2) W ybór likwidatorów.
3) Wnioski i interpelacje.
Zespól Przemysłowy Górniczo-Naftowy 

Spółka z o- o. we Lwowie 
Józef Sass. Antoni Waga

477(1

O GŁOSZEN IE PRZETARGU

Kwatermistrz 19 p. p. O. L. we Lwiowie 
zawiadamia, że w dniu 12 grudnia 1935 r. 
o godz. 10*tej odbędzie się w sali przetar
gowej Szefostwa Intendentury O. K. VI. 
Lwów, przy ul. Janowskiej L. 5 — prze
targ nieograniczony na dostawę niżej wy
szczególnionych artykułów dla Garnizonu 
Lwów na czas od 1 stycznia 1936 r. do 31 
imarca 1936 r.

Mięsa wołowego 
baraniego 
cielęce 

„ wieprzowe 
słoniny

136590 kg. 
15740 „ 

450 „ 
1920 „ 

28450 „

Oferty na dostawę wyżej wymienionych 
artykułów należy złożyć dnia 12 X II. 1935 
do godz. 9 3 0  w sali przetargowej, u ofi* 
cera 19 p. p.

Wacka w wysokości 3% ogólnej warto
ści oferowanej ilości należy złożyć w kasie 
19 p. p Oferty mogą obejmować całość lub 
część dostawy.

Oferty na mięso i słoninę należy składać 
na oddzielnych formularzach. Szczegółowe 
informacje udziela ofic. żywn. 19 p. p. Cy
tadela między godz. 10— 12 z wyjątkiem 
niedziel i śwdąe.

Kwatermistrz 19 p. p.
( —) Dworski

major. 47 70

„P 0 LM IN “  Lwów, dnia 5 grudnia 1935 r.
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

Z a k u p  r o p y  b r  u t t o  w  e j
przez „POLMIN" Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych
Na p o d staw ie a rt. 3  ustaw y z dnia 1 m a ja  i9 2 3  r . Dz. Cl. Rz. P. Nr. 55  p oz. 387 

„ P o im in " Państw ow a F abryk a O lejów  M ineralnych  ośw iad cza, iż w ykona praw o zaku-pu 
n a s tę p u ją cy ch  m a rek  rop y b ru ttow ej, w yprod ukow anej w m iesią cu  lis to p ad zię  1935 r.: 
B ory sław
B id lków ka W innica 
B itk ó w -F ra n co  P o lo n a ise  
B itk ó w -P asieczn a  1 D ąbrow a 
B itków -Star.d ard  N obel 
B itków  Z o fja -S te lla  
D obru cow a
G rab ow nica-H u m n isk a  b en z.
G rab ow n ica-H u m n isk a  p ara f.
H arklow a
H u m niska-B rzo zów  
Iw onicz 
Ja s z c z e w  
K lim ków ka
K ro sn o  w olna od p ara f.
K ro sn o  p arafinow a 
K ro śc ien k o  w olna od paraf.

K ro ś c ie n k o  parafinow a 
K ryg z ie lo n a  
K ryg czarn a  
L ibusza 
Lipinki 
L u batów ka 
Lodyna
M ajd an  R osu ln a 
M ęcin a  W ielka 
M ęcin k a
M ęcin k a  p arafino w a 
Młynki S ta ra w ieś  
M o k re
M rażm ca-W ierzch nia  
O p ak a
P e re p ro sty n a

R oztok i
Rów ne R ogi w olna od  p a ra f .
R ów ne R ogi p arafinow a
R ypne
S c h o d n ica
S ta ń k o w a
S ta ia w ie ś  c iem n a
S trz e lb ic e
T o ro szó w k a
T u raszów ka-Ew a
T u rzep o ie
Tyraw a S o ln a
Clrycz
W ańkow a
W ęglów ka
W ulka
Z aław ieP o to k

In ny ch  gatu nków  rop y  pow yżej n iew ym ienionyclh , „ P o im in " Państw ow a F ab ry k a  O le 
jów  M in eralny ch  nie z a k u p u je .

P o n a d to  „Poimin** P aństw ow a F ab ryk a O lejów  M in eralny ch  p o d a je  do w ia d o m o ści, 
iż zgod nie  z art. 2-gim  pow yżej w y m ien io n e j ustaw y u sta lo n e  z o sta ły  ce n y  ropy bru ttow ej 
z m ie s ią c a  lis to p ad a  1935 r. za 1 w agon a 101000 kg. ropy lo c o  zb iorniki Tow arzystw  
m agazy n ow o-tlo czn io w y ch , w zględnie lo c o  c y s te rn a  na s ta c ji  nad aw czej dla ropy m a rk i:

B orysław  . na Zł. 1 .350 — M ęcin k a  p araf. . na Zł. 1.321*—
B iaików ka-W in nica »» »» 1 .289 — M ły n ki-S taraw ieś Yf ty 1.782-—
B itków  F ra n co  - P o lo  M o k re W *» 1.638-—

n aise n » 1.366'-— M rażn ica  W ierzch nia
”

1.324 —
B itk ó w -P a sie cz n a  lo c o O p ak a l 1 .350 ' —

D ąbrow a n » 1 .490 '— Orów 1.350 —
B itków  Stan d ard -N o b el » W 1 .4 3 9 '— P e re p ro sty n a ł» A 1.391 —
B itków  Z o fja -S te lla n n 1 .663 '— P o p ie le 1 .350 —
D obru cow a Yf Yf 1.289 — P o to k 1 . 7 4 1 -
G rabow nica  - riu m n iska R a js k ie U 1 .3 C 0 -

benzynow a łł 1 .663 — R o p ian k a  ad D ukla n 1.795-—
G rab ow n ica - H u m niska R oztok i 1 .8 8 4 '-

parafinow a n » 1.393"— R ów ne-R ogi w olna od
H arklow a . »» 1.226-— parafiny „ 1.268"—
H o 'ow iecko „ „ 1 .350 ’— R ów ne-R ogi parafinow a » » 1 .1 2 3 '—
H u m nisk a-B rzo zów „ » 1 . 6 3 1 - R ym anów  . 1 .2 1 1 '—
Iw onicz n 1.259 — R yp ne

”
1 .323'-

Ja s z c z e w  . »» 1.319 — S c h o d n ic a . 1 . 4 8 4 -
K lęczan y  . „ » 1.785-— b io b o d a  R u n g ó rsk a » 1 .3 4 4 '—
K lim ków ka w » 1.259*— S tań k o w a . n Yf 1 . 3 5 0 -
K o sm a cz  . n n 1.295 — S ta ra -w ie ś  ja s n a  . 

S tara -w ieś  c ie m n a
1.884'—

K ro sn o  w olna od paraf. n 1.214 — u l) 1 .750 '—
K rosn o  p arafinow a M n 1.195-— S trz e lb ic e  .

”
1 .169 —

K ro ś c ie n k o  w olna od Sz y m b a rk 1.329 —
p arafiny  . „ n 1.234--— T o ro sz ó w k a *» n 1.890 -

K ro śc ien k o  p arafinow a •1 » 1. i 95*— Turaszów ka-Ew a . >» 1.370 ' -
K ryg zielona n » 1.289 — T u rzep o ie  . M n 1.218 —
K ryg czarn a » 1Y 1.107-— T yraw a So ln a »> » 1.350-—
Libusza n M 1.236-— tlry cz

”
1 .5 2 9 '-

Lipinki ■i łf 1 313-— W ańkow a . 1.199- -
L u batów ka w n 1.259"— W ę g ló w k a . n 1 . 2 1 4 -
Lodyną »» n 1 .2 7 0 '— W ulka lf :j 1.259 —
M ajd a . R osu ln a . M 1 3 39 '— Z agórz 15 1 . 2 9 5 -
M ęcin a W ielka » 1J391" — Z aław ie n 1.754 —
M ęcin k a » 1.391 ’— Z m ien n ica n » 1.241 .—
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„P 0  L M I U'
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
(--) Królikiewicz (— ) Dr. Druszkie wic.

P. G . W O D EH O U SE. 92)

Niedyskrecje Art.lbalda.
(Ciąg dalszy).

— W racaj pan do swych zajęć. Pański teść i ja 
mamy z sobą do pomówienia o interesach.

— Tak, wiem o tern.
— To sprawa ściśle prywatna — dodał pan Con* 

nolly.
— Ale mnie ona też dotyczy. Mam być zarządza* 

jącym tego nowegu hotelu.
— Pan!
— W e własnej osobie.
— No, no! — zamruczał pan Connolly z nie* 

ukrywaną niechęcią.
Archie zadowolony, iż wstępne kroki poszły 

■mu tak gładko, przysunął sobie krzesło do stolika 
i usiadłszy, pochylił się naprzód z ujmującym 
uśmiechem.

— W ie pan co? Tak dalej me idzie! Nie powin* 
no! Stanowczo nie! W ięc jak pan uważa? Czy zgoaa?

— O czem, do licha, pan gada?
— Niech go pan odwoła!
— Co odwołać?
— Ten cały strajk.
— Ani myślę —  halio, Dani Tuż spo*

wrotem.
Pan Brewster zbliżając się do stolika, ponury jak 

chmura gradowa, spoglądał na Archie‘go nieprzychyl* 
niej niż zwykle. W łaściciel Cosmopolisu był jaknaj* 
widoczniej w fatalpem usposobieniu. Budowanie ho*

teli staje się, po pewnym czasie, dla tiego, który się po* [ 
święcą tej czynności z zamiłowania, takim samym na* 
logiem jak zażywanie narkotyków. Każda okoliczność 
uniemożliwiająca przyjęcie codziennej dawki, powo* 
duje najgorsze skutki; strajk budowlany, wstrzymu* 
jący wszelkie roboty przy wznoszeniu jego ostatniego 
ulubionego dzieła, pogrążył pana Brewstera w po* 
sępny niepokój. Na dodatek, musiał przerwać, w zwią 
zku z tym strajkiem, swą doroczną wyprawę na ryby, 
która zapowiadała się wyjątkowo zajmująco i oto je* 
szcze zięć naprzykrzał mu się swoją obecnością. Pan 
Brewster nigdy nie odznaczał się zbytnią cierpliwo* 
ścią, lecz obecnie czuł, że traci panowanie nad sobą.

— Czego tu pan chce? — spytał opryskiwie.
— Hallo, stary towarzyszu! — rzekł Archie. — 

Prosimy do kompanji!
— Wymawiam sobie, aby pan mnie nazywał sta* 

rym towarzyszem!
— Ależ dobrze, niech się pan nie irytuje. Propo* 

nowałem właśnie panu Connolly, żebyśmy zjedli ko* 
lację we trójkę w moim pokoju, gdzie możemy spo* 
kojnie pomówić.

— On twierdzi, iż będzie zarządzającym twojego 
hotelu — wtrącił pan Connolly. — Czy to prawda?

— Do pewnego stopnia — tak. — Odparł* nie* 
chętnie pan Brewster.

— Zatem wyrządzam ci przysługę — powiedział 
pan Connolly — nile dopuszczając do ukończenia t* ł 
budowy.

Archie nerwowym ruchem otarł chusteczką wy* 
stępujący mu na czole kroplisty pot. Czas upływał 
z nieprawdopodobna szybkością, a mowy nie było,

żeby ci dwaj mężczyźni zechcieli ruszyć się z miejsca. 
Pan Connolly zdawał się przyrośnięty do sweg© krze* 
sła, jak  mięczak do skały. Pan Brewster również roz* 
siadł się wygodnie, wciąż spoglądając na Archie'go ze 
znużoną odrazą.

W tem orkiestra zagrała znajomą melodję, wstęp 
do „Kolan M atki".

— W ięc jednak zdecydowałeś się zaprowadzić 
u siebie kabaret, Danie? — odezwał się pan Connolly 
zadowolonym głosem. — Oddawna ci już radziłem, 
abyś unowocześnił ten lokal.

Pan Brewster podskoczył na krześle.
— Kabaret!
Popatrzył z niemem osłupieniem na postać, 

w lśniącej białej sukni, która zjawiła się na estradzie 
obok orkiestry, poczem zwrócił swe spojrzenie na 
zięcia.

Archie wolałby w tej chwili uniknąć wzroku swe* 
go teścia, lecz oko pana Brewstera miało siłę przycią* 
gającą, podobną do tej, z jaką wąż hypnotyzuje upa* 
trzone ofiary. Było ono srogie i obezwładniające. Ba* 
zyliszek mógłby z powodzeniem pobrać od niego kil* 
ka lekcji. Pod tern wejrzeniem Archie odnosił wraże* 
nie, iż włosy mu powstają na głowie.

— Czy to jeden z pańskich wariackich po* 
mysio w?

Nawet w tej naprężonej sytuacji Archie odczuł 
podświadomy podziw dla przenikliwej intuicji cechu* 
jącej jego teścia. To tak, jakgdyoy posiadał szósty 
zrnysL Niewątpliwie r,en nadprzyrodzony dar przy* 
czynił się w dużej mierze do zdobycia przezeń swej 
wielkiej fortuny. £C. d. n.)
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